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W  Gazecie rządowej  P ru sk ie j są umiesz­
czone raporfa Ti i c l kiego A c i a p rzes łane Ce- 
ta rzo ie i  o rewolucji  w W a r s z a w i e ,  iak nastę- 
puie.  , ,1)oia 29 Listop: r.  b.  o w pół  do 8ej 
wieczorem gromada uzbroiona Podchorążych 
piechoty wraz z ludźmi w cywilnych ubiorach 
rzuc i ł a  się na B elw eder  zwykłe zamieszka­
nie C eaarzew icza , a wystrzeliwszy kilka r a ­
zy pod oknami pałacu , wpadli  do ś rodka i 
ranil i  lokaiów przeciwko nim wybiegłych.  J e ­
n e r a ł  Z a n d r  znajduiący się natenczas w Be l­
wederze  , został  przez powstańców zab i ty ,  a 
W ic e -P re zy d c n l  L u bow idzk i o t r zymał  kilka 
ran śmier te lnych .  W tymże czasią okazały 
się burzl iwe poruszenia między Wojskiem Pol- 
skiem a mianowicie w 4 P u łk u  piechoty linjo:,  
w Balaljonie Saperów i 9 plutonach Gwardj i  
Grcnad jcrów.  Ze strony Cesarzeu’icza  wyda­
ne zostały stosowne rozkazy dowódzcom w W a r ­
szawie konsystuiącego Wojska Rossy: aby za- 
wcześnie niedziałal i ;  ograniczaiąc się iedynie 
na obronie w przypadku napastwaonia onych.  
Pu łk  Gwardji  Wołyńskie j  został  napadn ię ty  
przez *1 pu-lk Piechoty linjo: w czasie gdy d ą ­
żył  na plac broni .  P u ł k  ten s t r ac i ł  30 ludzi  
w zabitych i ranionych , iednakże p r z e b i ł  się 
z odwagą i dosta ł  się na miejsce zebrania .  
Dnia  30 List: powiększyło się stopniowo po­
wstanie w Warszaw ie, k tóremu powyż wzmian­
kowane pułk i  Polskie Czynnie dopomagały;  ie- 
dnakowo Cwnrdja S trze lców  konnych  okazała 
do tej chwili swą nieust raszoną odwagę , wa­
leczność i w ie rność ,  wstrzymuiąe skutecznie 
wszelkie powtórzone napaście butew-ników.Zwa-

zaiąc na istnące okoliczności,  Cenarzewicz osą­
dz i ł  za skuteczne wymaszerować z W arszaw y, 
co też oczekując końca z wszystkiem W ojskiem 
Rossyjskiein iako też z pozostałem mu wiernym 
Wojsk iem Polsldein uczyn ił .  W ys zed ł  do wsi 
11 ierzbna  i tamże Wojska swe obozem roz ­
łożył .  Takowe składa się z Li tewskiej  i W o ­
łyńsk ie j  Gwardj i  p i e sze j ,  13 komp: Grena-  
d jerów Gwardj i  Polskiej , z ca łe j  Knwalerj i  
Gwardj i  i Artyllerj i  pieszej ; bowiem konna 
ĄrtyJlerja Polska złączyła się z buntownikami.  
(Tu  wymieniono nazwiska zabitych Je ne r a ­
łów. )  W Warszawie aż do odejścia niniejszych 
depeszów wszelkie czynności w niebytności  Ce- 
sarzew icza  zostały uła twione w imieniu Al o - 
nar.chy. Niek tó re  osoby wezwane przez w ła ­
dze miejscowe abyr miały czynny udz iał  w sp ra ­
wach Rządu,  nie inaczej do tego przystąpi ły  iak 
wedle przepisów ustanowionych przez N. Pana.  
Na tym się kończy rapor t  l szy,  po odebraniu  
którego Cesarz rozkazał ,  aby korpus Li tew­
ski całkowicie wkroczył  w granice Państwa 
Polskiego. 1 wszy korpus piechoty i 3ci ko r ­
pus kawaleji  rezerwowej  , postępuią za nim, 
gdzie się zatrzymaią , aby w p rzypadku po­
t rzeby dążyć w pomoc korpusowi Li tewskiemu,  
miejsca zaś konsystencj i  korpusu Igo p iecho­
ty w wschodnich Guberniach zostaną za- 
ięfe niezwłocznie ,  innemi  , wojskami z g ł ę ­
bi krain przy by wiącemi.  Taż gazeta donosi,  
że gdy Cesarz na paradzie doniosł  o rewolu­
cji w Warszaw ie, obecni  Jenerałów ie i Office- 
rowie wykrzyknąwszy hurra !! ponowili przy-  
w ęg f  n iezłomne j  wierności  i oświadczyli  chęć
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tvalczema.  —  Drugi  raport z dnia 2 Grudń:  
jest  następujący:  , ,Zosla iąc  z wytrwałością
od czasu pozostania w przyjętej  zasadzie aby 
do czasu pozostać w nieczynności  przeciwko  
buntownikom i aby oddal ić wszelki  pozor f a ł ­
szywej  dążności ,  istotnych powodów do paw* 
stania i ułatwić sposoby prędszego poznania  
celu naczelników buntu; wydałem rozkaz do ­
wódcom w bliskości  mnie będących wojsk,  a- 
by  się wstrzymały od wszelki ch Zaczepnych  
p oruszeń .  Jednakże aby każdy napad przec i ­
wko nim Wymierzony,  walecznie  odparły .  
W  skutku tych rozporządzeń pozostałem w mó-  
i em stanowisku W bliskości  wsi W ier zbn a  1 

Ustal i łem przejśc ie  przeZ W is łę  n iedal eko  
W ila n o w a , lecz przerwano kouuminikaeją  
przez  Powstańców. W tymczasie l iczba wojsk 
mnie  towarzyszących została powiększoną prz y ­
byc iem kómpanjów karabinier: Pu łków 1 i 3 
strzelców picsZ: iakoteż takichże kompan: G 
pułk u  lin: Oprócz tego z łą cz y ł y  się z teriai
wojskami z n i es łychaną s zybkością  ł łaterja po.  
z j cy j na  Ruskiej  Gwardji  pod dowództwem Je ­
nerałów  k o r /a  i Gcrłeriewe/ga. Łączn ie  z tą 
Baterją mia łem 28 armat,  dla utrzymania tych 
wojsk,  dz ięki  staraniom moim,  skuteczne przed ,  
s i ęwz ią ł em środki opatrzenia ich w żywność.  
Gdy to się dzia ło,  zg i e ł k  nieco w Warszawie  
u spoko i ł  się i mog łem  być pewnym ie  w ie l ­
ka częśc Ludności  w stol icy n iemiała udziału  
W' tern powstaniu.  Rabunkom i Wszelkim zdro.  
żnosciom , towarzyszącym pierwszym krokom  
LuntóWnikoW, dz ięki  skutecznie  prz eds i ęwz ię ­
tym środkom b. Jenerała  W .  P.  C h ło p ic k ie g O ]  
któremu dopomagali  dobrże myślący Obywatelej  
zapobieżono i przywrócono porządek.  Rząd 
tymczasowy Wydał w tym celu stosowną pro.  
klamacją.  W i m e n e m  powtórzyć zaletę n i e ­
zmiennej  wierności  i waleczności  z którą  
p u ł k  Gwardji  s t rzelców kon: p rzeb i ia ł  się

przez  t łumy  powstańców,  dla połączenia s ię z 
mcmi wojskami.  Adjutarlci W .  C. K. Mci Ja- 
gm in i Z ie lo n ka , Po dpu łkownicy  M iller i S k a ­
rżyński również  zasłużyl i  na szczególne  mo­
le zadowolenie .  Pu łkownik  'Furno okazał  do­
wódcy  waleczności .  W'inienem namienić  o- 
stałośći  umys łu Dowódcy  S z k o ł y  Podchorą ­
żych Jazdy Podpu łko1: Gzarnornskiego , któr\' w 
pośród zamieszania umiał  utrzymać nowy porzą­
dek w tej Szkole .  Jenerałowie  Hoźniechi, Win;  
K rasiński i K urnatow ski dope łn i l i  swych o- 
bowiązkdw z przyk ładną  gorl iwością i wiertio-  
ścią.  Jenerowic  Jzydor K ra siń sk i , M a te tsk i 
1 Iłed e l  pospieszyl i  pod moie rozkazy.  Prze-  
pomnieć  nie mogę  waleczności  mego Adjutan­
ts Gogol który został  w rękę post rzelony,  in­
ko też Podpułkownika A'aszozukin  Adjutanta  
W .  Xeia M icha ła . Powstańcy pojmali  Je n e ­
ra łów Hyc hte r a , L.ss ak o w a  i Engelniana  w cza­
sie gd y  Ciż opuściwszy swe mieszkania ,  chc ie ­
li się udać do W ojsk 1111 podkomendnych i 
zatrzymali  ich w Warszawie  iako icńców.  R o t ­
mistrz Jłu turlih  Adjutant CesaVski i Kapitan  
Crasser mój Adjutant zostali w czasie gdy w y­
pe łnia l i  rozkazy im wydane,  przez  powstań­
ców pojmani i żnajduią się w niewol i .  O Je ­
nerale  lło n td ń  dotąd nicm,-lin wiadomości .

Onegdaj wieczorem umarł  Marszał ek D w o­
ru Urabia Ilroniec.

Rada Municypalna M. VłTarśżawy wyznaczy-  
ł a  Kom miss ją , która ma ostatecznie roztrzy-  
gać,  kto ma osobiście s łużbę  odbywać,  a kto 
i w iakicj ilości  ustanowione sk ładk i  p i e n i ę ­
żne opłacać.  Kommissją ta stanowić równie  
będz ie  kary na op i e sz a ł yc h ,  lub wykraczaią;  
fcych przeciw Cywi lnym Gwardji  Naro: urzą­
dzeniom.  Członkami  W tej Kommissji  są O.  
bywate lc ,  Fr&nkel, Źelazpw ski Ja n , Jan ick i 
S la n i; P r o f  M asłow ski i  Z a jd e l Fry:
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POT, \ C 7 ! zacna młodzieży ! oswobodziliście 
Ojczyznę od przemocy u rogów i wyrodków 
szarpiących święte icj p r awa ,  uciejuiezaią- 
cych drogie i oj dzieci j przywróci l iście wol­
ność myślenia , mówienia , działania w tem 
wszystkiem co tylko iej dobra,  naszych ucfcu- 
ciów i honorii  narodowego dotyczę.  I,ecz wol­
ność nasza i swoboda- ifcszcze n ieugruntowaua,  
p rzyjdz ie  nadać iej liart w ogniu sp iżowym,  
ustalić ią ost rzem bagnetów i szabel  ; a zapał  
całego narodu i mężne wasze przedsięwzięcia  
zapewniam, byt  iej nic złomny.  Zbliża się co 
raz stanowcza chwila,  spieszą rodacy do zb ro j ­
nych sze regów,  każdy niesie w olierze i ży­
cie i maiatek ; uśmiecha się Ojczyzna pat rząc 
na tak chętnych synów swych i obrońców,  ra-  
daby widzieć icli gotowych iuż nie tylko do 
odparcia przygotowanych ciosów,  ale do p o ­
grożenia dumnemu z swej potęgi  nieprzyiacic-  
lowi , do niesienia Braciom dotąd w pętach 
niewoli poli tycznej  ięcząc-ym, wsparcia i wol­
ności.  „Spieszc ie  się,  Woła oria, nieodrodni  
„  dawnych Lachów  potomkowie!  śpieszcie się!  

każda chwila ważną iest dla mnie ,  ważną dla 
braci  waszych. Los m ó j ,  los Wasz,  i dzie- 

” ci waszych zawisł  bd waszej zgody,  iedności ,  
, ł ; pośpiechu.  Niechaj dziś nie  stopnic ani 
’ ’ub io ry  nas zajmuią,  ale moc zastępów i po- 
,pęd  działania.  Kiedym za Jana  K azim ierza  

’’srogie ze' wszystkich s t ron odbie ra ła  ciosy j 
; ,Czarniecki burką , Koniecpolski kożuchem  o- 
, dziany  , nieśli mi skuteczny z podobnemże 

’ ’wojskiem ra tunek .  W  ostatniej upadku mfei 
„ g o  chwil i ,  Kościuszko w proste j Krakowiak 
„/ tom s u k m a n i e  , p rzeciągał  i s ławą okrywał  
„kona n ia  mbgo godziny,  J teraz kochane dz ie­

ci moie,  niech was mniej  ubiór  zajtnuie.  Na 
’’miłość moią,  na mi łość współbraci  waszych 
’ ’zaklinam was, porzućcie w chwilach niebes-  
’ ’pieczeństwa m e g o ,  bezpo trzebne  g a lo n y ,

h a f t y , pętlice  , p iorą  i s zn u rk i; porzućeió 
„kosztowne stroić i niszczące wydatki ,  a sta-* 
„ r a jc i e  się o b r o ń  i p a ł a s z , o u tr zymanie  ie* 
„duości  i zapału , k tó ry  tym iest stalszy,  iirt 

więcej bracia między sobą równości  znajdu-  
„ i ą .  Niech tylko konieczne znaki  s ta r szeń­
s t w a  różnicę między wami czynią , a niewy* 
„ tworność i bogactwo stroiu.  Niech raczej teil 
„ k t ó r e m u  los szczęsny więcej udziel i ł  dostat- 
„ k ó w  , grosz marn ie  na ozdobę wydany,  po- 
„ da uboższemu bratu i mi łość ićgo uskarbi* 
y,Niech każdy z was pamięta,  że krwawa i sro* 
„ g a  walka iaką o byt*mój toczyć będziecie j 
, ,n ie  za pie rwszem waszem slłońćży się żwy* 
, ,cięztwcin ; oszczędzajcie więc grosż-a ciężko 
„na by t eg o  na dalsze nieuchronne wydatki .  Za- 
„k l ina m was dzieci m o i e , usłuchajcie głosił '  
„niego bo mnie  Skromność Jedynie , męśtwó 
„ i  wytrwałość wasźa zbawić może.”  Ten  głoś 
Ojczyzny naszej Ichnący prawdą i miłością k tó ­
ry m głęboko serce moie prze ię te  zostało,  inaiii 
za święty obowiązek udąielić wam Polacy,  b r a ­
cia moi. Oby dostojny D ykta to r  w któi-egó 
ręk u  los iej z łożony,  oby szanowni Ttegińicri- 
tarze  i Dowódzcy  pósiadaiący zaufanićś iarbdo, 
chcieli go wysłuchać , i prawem zwierzchnie* 
twa zakazali wszelkich w dzisiejszym uzbra ja ­
niu się zbytkowych ozdób.  T e  nie doda-  
dzą ani znaczenia ani odwagi , zapalić tylko 
śą zdolne chciwość i łupiestwó nieprzyiaćifc- 
la. Oby pamiętne nam by ły  słowa s t a rod a­
wnego Skarbka  , k tóre Henrykbwi  V; Cesa- 
1-zowi w chwili k iedy  ten sk a rb y  swoie otwo­
rzywszy da ł  poznać żc tfclń Polaków marzmi,  
iż sz lachetną dumą zdjęty z palca t-zucniąć 
W nie sygnet ,  powiedz ia ł ,  złoto niech sic ł ą ­
czy 'z zło tem , wolny na żelazie p rze ita ie -— h  

Je deh  uczony i zacny młodz ien iec pOif.J'ię» 
bi ł  wolne chwile od obowiązków na czytanie 
wszystkich gazet  i pism pe i yod ycznych ,  k ló4
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re 7 od rodzen iem Polski w wolności zaiaśnia- 
ł y ,  a tak z radością i podziękowaniem z e b r a ­
ne  grono rodaków słucha wiadomości naszego 
k ra iu  i zagranicznych , interessuiących teraz 
każdego Polaka.  Miejsce do tego wybrane 
p rzy  ulicy Trębackiej pod N r  631 u Pan i .Ja­
sińskiej, k tó ra  dla dobrej  kawy,  he rba ty ,  czy­
stości lokalu,  oraz osobistej godności  iest u- 
wielbianą.  Zaczyna się czytanie od godziny 
5tej po połudn iu .  Mam honor  upraszać Sza­
nownych Rodaków o uczestnictwo tak p ięk ne­
go p rzepędzania wieczorów. W .  S.

D O NI E SI E N I A.
W  tych dniach wys ze dł  z d r u k u  P a m i ę t n i k  P a -  

t r y o t y c i n y  czyli  Poezje w czasie szczęśl iwego'  o d­
rodzenia  sie Polski ,  u łożone  przez  Romana K a ł u ­
szów icza; byczący sobie go, może nabyć we wszy­
stkich główniej szych Księgarniach,  oraz w Biórze 
Jnformacyjnein,  po cenie gr:  15.

Kt o ż ycz y- ku pi ć  K A R E T Ę  podwój ną ,  niech się 
zgłos i  na Nowy Świat  Nr  1257 do Rządcy domu.

O R Ę Y s i e b i n e  z K o k a r d a m i , dla Gwardj i  Narodo­
wej  , do nabycia u  Z ło t n i ka  Li lpopa  przy ul icy 
Bielańskiej  pod Nr 600,  p od  t vmże  Numerem są 
różne  P O MI E S Z K A N I A  i S K L E P Y  do naiecja.

T a k  nazwany P L A S T E R  SASKI  M O R E N T A L Ą  
k tó ry  od Gciu lat  b y ł  sprzedawany p rz y  ul icy E l e ­
ktoralnej ,  t eraz  iest  do nabycia na ul icy Sto Jari- 
skiej  Nr  7.  P l as t er  ten iest skutecznym na o d m r o ­
żone c zł onki ,  na romatyzm,  na odciski  i sparzone 
cz ł on ki ,  zagaią w pr ędkim czasie.
- Uwiadamiam Właściciela  Jns t r ume ut ów Jnżynj er -  
skich Zgubionych albo skradzionych na dn i u 2 Ą b. 
i n . i r .  zgłos ić  się może do Handlu Józefowicza pod 
fi laiami przy  ul icy Miodowej ,  po udowodnieniu  w ł a ­
snej posiadłości  odebrać może za zwróceniem druk u.

L u d w i k  Jas t rzębski  przybywszy S ł uż bę  pod Nr 
436 i 7, sk ra dł  różne R Ż Ę C Z Y  oraz P I E N I Ą D Z E  
i usz ed ł  pot ai  mnie! uprasza sie o niecie onego i 
dostawienie poszkodowanemu pod p o w 5 ższy Numer  
domu do właściciela,za nagr pdą— M a teu s z  K is la ń s k i  

W y d z i a ł  G ó rn ic tw a  A r a io w e g o . —  Podaie  do 
publ icznej  wiadomości ,  iż na dostawę W ę o t i  ka­
miennych w kopalni  Rządowo-Górniczych w Wo je ­
wódz t wi e  Krakowskicm Dozorstwie  Olkusko Sie­
wierskim p o d  Będzinem w Niemcach i Dąbrowie

po ł ożonyc h,  do sk ł adu  Rzędowo Góruiczeo-o w W a r ­
szawie w ilości 3000 stosów,  z których każde  ob ej ­
mować ma 50 cali wysokości  tyleż długości  i sze- 
rokosci  czyli  stop kubi cznycb  miary kraiowej  72 
1 / 3 odbędzie  się w Biórze  W y dz i a ł u  Gór ni c twa  
p r zez  zapieczętowane Deklaracje w dniu  12  Stycznia  

. • r - 111 ,nlllus Licytacja od ustanowionej  na pra-  
etjuin ceny złp:  3 4  od stosu.  Dostawa ta u s l n t e -  
cznio się ma w c i ą g u  żeglugi  na Wiśle  w roku 1831 
każdy zatem chęć podjęcia się takowej  E n t r e p r y -  
zy maiący,  w terminie  wyżej  oznaczonym,  nades łać  
zechce franco zapieczętowaną  deklaracją do Bióra 
Sekrc tar j a tu  W y d z i a ł u ,  w które ,n  iak również  w 
Bióize  IJozorstwa Olkusko Siewierskiego w D ą b r o ­
wie,  w każdym czasie warunki  tej  En t r e pr y zy  przej -  
rżane hyc mogą.  —  Warszawa dnia 1Ą Grudnia  1830 
r . —  Radca Stanu Naczelnik W y d z i a ł u  H a n k e . —  
Sekre tarz  Jenera lny To m a sze w sk i .

Kt oby chciał  nabyć  1) K O CZ  zup eł n i e  d o b r j  
prawie  nowy,  lekki  i l ekko niosący z.dwcma Wa-  
lizkini.  2 ) dwie K L A C Z E  miernego wzros tu ,  pie .  
kne,  młode  i zdrowe.  3) dwa C HO MON TA R u ­
skie prawie  nowe,  bardzo porządne ,  czyli  r azem 
Poiazd komple t ny  z zaprzęgą  t aką ż ,  za cenę s t a łą  
Sto Dwadzieścia Pięć Czerwonych Zło t ych  w z ł o ­
cie ważnem l lol lenderskiem;  niech sie z n ł o s i  do 
Stach 11 lewlcza fabrykanta  Po i azdów w domu Lana

470 przy  ul icy Senatorskiej  na p r z e ­
ciw Reformatów mieszkaiącego.

P r z y b y ł y  z Pr owinc j i  ł ad ne  i zdr owe  K O N I E  
wierzchowe na sprzedaż ,  stoią przy ul icy Bielań­
skie) pod Nr 60S w Stajni  do P a ł ac u  Kossowskie-  
go należących.

KONT 3 wierzchowych angl izowanyeh na s pr ze ­
daż,  dowiedz.ee  się można  w domu pod Nr  410 u 
Rządcy domu.

W  dniu  14 b. 1 111. p r zy  ul icy Krochmal ne j  z po­
dwórza  zbiegł  KON z s iodłem,  b r u d n o  ka sz tanowa­
ty,  mierzyli ,  grzywę 1 ogon ma iaśniejsze,  na czo- '  
le znak biały;  t akowego ktoby u j ą ł ,  za nagrodą  niech 
da znać do Właściciela  p r zy  ul icy Czerniakowskiej  
p od Nr 2U9<J. ’

T E A  I R  N AR ODO WY .  Jutro K o n c e r t ,  n a  u m u n -
d u i 'o u a m e .

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś  16 raz I W #. 
s i e n i  Goście,  12  raz F r a s z k a  i 8 raz A n to n i .  U -  
t r o  1 .  raz Co g ło w a  to ro z u m  i l s z j  raz A u s t in -  
sz>\0 tiulL o e/cwana.


